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• Jutro, w Piątek i Sobotę, Sudhedni.

Pierwszego dnia Zielonych Świątek, w Kościele Śgo 
A l e x a n d r a , według oddawna istniejącego taraże zwy
czaju odbyła się pierwsza K o m m u n ja  dzieci. Przeszło 
sto dziatek przyjmowało ten zadatek wiecznego Zbawie
nia, z rąk W. JX. Żmijewskiego, miejscowego Wika- 
rjusza, który je poprzednio przez kilka tygodoi do tak 
ważnego aktu przygotowywał, i w tej stanowczej a na 
całe życie pamiętuej dla Chrześcjańskiej dziatwy chwili, 
z całą gorliwością Kapłańską przemówił.

Wczoraj, w czasie odpustu na Bielanach, Summę 
celebrował WJX. Kanonik Wasiłowśki, Protonotarjusz 
A p o s t o l s k i , Stej Teologji i P rawa Kanonicznego Do
któr, a słowo BOŻE głosił JX . Leon Opoński Kazno
dzieja XX. Augustjanów; zaś Nieszpory odprawił WJX. 
Zygmunt Wolek Prowincjał X X . Augustjanów  w K ró
lestwie, a Kazanie powiedział JX . Stanisław Kryński S. 
T. R., Professor młodzi Augustiańskiej.

Jutro, w Kościele X X. Karmelitów na Krak:-Przed:, 
o godzinie lOtej z rana, odprawiać się będzie solenna 
Wpływa, uprzywilejowana od Stolicy A p o s t o l s k i e j , na 
każdą Środę, na cześć Śgo J ó z e f a ;  po ukończeniu k tó 
rej, odśpiewa się pieśń do Tegoż Śgo P a t r o n a  : Szczęśli
wy kto sobie Patrona; następnie N. SAKRAMENT so
lennie przeniesiony zostanie do Ołtarza N. MARJ1 P a n 
n y  ̂ R ó ż a ń c o w e j . Poczem rozpocznie się restauracja 
Wielkiego Ołtarza, pod wezwaniem Śgo J ó z e f a . Przez 
czas trwania restauracji,  wielka Msza czyli Summa, 
w każde Spię to  i Niedzielę odprawiać się będzie przed 
wzwyż wsporooiooym Ołtarzem Różańcowym. Zgro
madzenie XX. Karmelitów, nie przestaje za Tych, k tó
rzy już złożyli dobrowolne ofiary ua ten eel, i przesta
wać nie będzie zanosić modłów do NAJW YŻSZEGO za 
Tych, którzy raczą przyłożyć się do tego dzieła. Aczkol
wiek przy małych funduszach, rozpoczyna się ta restau
racja, jest nadzieja, że wierni w CHRYSTUSIE, nie- 
omieszkają pójść w pomoc Zgromadzeniu, przez polece
nie się Srnu P a t r o n o w i , od szczęśliwej śmierci.

Onegdaj i wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i 
Metropolitalnym Ś g o  J a n a ,  w  czasie Summy, Artyści 
w y k o n a l i  Mszę Woje; Soczyńskiego, i ś. p. J .  Elsnera.

Kościele X X . Amatorowie muzy-
ki, w czasie Summy, wykonali Mszę Woje: Sloczyń- 
sktego; wczoraj zaś Mszę ś. p. J. Elsnera; T rio  z Moj
żesza, Rossyniego; na B e n e d i c t d s  (solo soprano) Józ- 
Elsnera.—  W Kościele XX. Dominikanów, onegdaj 
wykonaną była Msza utworu P. K. Mullera, oraz kwar
tet z Oratorium J. Rossyniego; wczoraj Msza J. Kro- 
gulskiego; Tercet z Oratorium Haydena.— Onegdaj 
w Kościele XX. Franciszkanów, wykonano Mszę'(iii 

R- Zientarskiego, oraz Levabo oculos, i Prote
ctor noster przez tegoż; a w c z o r a j  Mszę Szydermaje- 
ra, i WSZECHMOCNY PANIE, P. Rudzińskiego.

Doszło do wiadomości Redakcji Kurjera, iż niektó
r o  • , f I teJ n'kÓW n8SZych artykuł umieszczony w Nr 

1 ,4 d  Kurjera Warszawskiego, a wyjęty z Journal

de Francfort z Nru z dnia 27 Maja r. b., w którym jest 
mowa o bombardowaniu Odessy, błędnie uważają j a 
koby wzmiankę o powtórnym wypadku; przeto prostu
jemy to mniemanie, oświadczając, iż w artykule tym 

° i e(ty0<!lD bombardowaniu Odessy w dniu 10 
(22j Kwietnia, o którem w swoim czasie kilkakrotnie do
nosiliśmy, a powtórnego napadu na to miasto nie było.

Rozkazem C e s a r s k i m , Jenerał-M ajorX żę Chimszjew, 
Dowódzca pułku Nizowskiego strzelców, mianowa
ny został Dowódzcą le j  Brygady, 6tej Dvwizii pie- 
chotv. r

v-

Radca K ol:Z ?em czeftA (7,P row iaot-m ejster3go k o rp u su
piechoty, mianowany został Radcą Stanu.
J j ™  Najwyższe Rozkazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, otrzymuje ra n g ę : Radcy Dw oru: Były Sędzia Prezv- 
dujący w Sądzie Policji Popr: Wydz: Kalwaryjs: W ierzbicki.—
1 rzez Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w Wydz: 
Kom: Rzą: Sprawiedliwości, mianowani: Podpisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Łomzyns: Jan Szpakowski, p. o. Assesora Sądu Pol: Popr: 
W ydz: Łomzyns:; Podpisarz Sądu Pok: Okr: Maryampols: Ignacy 
Oberfeld, p. o. Pisarza Sądu Pok: Okr: Kalwaryjs-; Podpisarz Są
du Poko: Okr: Przasuys:, Sekretarz Kolleg: lgn: Jeziorkowski, p. o. 
Pisarza Sądu Poko: Okr: Ostrołęc:; Applikant Sądowy przy Tryb- 
Cyw: w W arszawie, Sekretarz Kolleg: Tomasz: kro ln icki, u. o.
I odpisarza Sądu Pok: Okrę: Przasuys:; Podpisarz Sądu Pol: Popr: 
W ydziału Radoms: Juljan W ielgórski, p. o. Pisarza tegoż Sądu: 
Applikant Sądowy przy Tryb: Cyw: w W arszawie, Sekretarz Gub: 
Edmund Jałowiecki, p. o. Podpisarza Sądu Pol: Popr: Wydz: Ra
domskiego, i Kancelista Sądu Pol: Pop: P tu  W arsz: Wydz: Igo F r: 
Betlej, p. o. Podpisarza Sądu Pok: Okr: Opatowskiego.— Przenie
sieni na własne żądanie: Podpisarz Sądu Pok: Okr: Tykociós: Zyg
m untZaborowski, na p. o. Podpisarza Sądu Pok: Okr: Łomżyńs:- 
Podpisarz Sądu Pok: Okrę: Radziejows: Józef Piętka, na p. o. Pod
pisarza Sądu Pok: Okr: Tykocińs:; Rejent Kanc: Okr: Soleckiego i 
Szydło wieckiegó, Józef Sikorski, na Rejenta Kancelarji Okręgu 
Szadkowskiego, i Rejent Kancelarji Okr: Szadkows:, Assesor Koł- 
Franc: M iłkowski, na Rejenta Kancelarji Okr: Soleckiego i Szv- 
dłowieckiego.—  W  Wydziale Kom: R. P. i Skarbu, mianowani : 
Strażnicy w Administracji Rządo: dochodów Skarbo: tabacznycb 
ladeusz Skotnicki, i Marcelli Smoliński, p. o. Podrewizorów ta- 
bacznych.—  W  Okręgu Naukowym W arszawskim, mianowani : 
Starszy Nauczyciel Gimna: Gub: w Suwałkach, Radca Kolleg: Syl
wester Okołow, Inspektorem w temże Gimnazjum; Guwerner niż
szy, Nauczyciel Szkoły Elem: Ewang: w  Rawie, Gustaw Karsch, 
Nauczycielem języka Niemieckiego w Szkole Powiatowej w Biały 
i b .  Uczeń Szkoły Sztuk Pięknych w W arszawie, Stan: Barciko- 
wski, Nauczycielem rysunków i kaligrafji w Szkole Wyższej Re
alnej w Kaliszu. J J

Niedawno, otrzymali w Uniwersytetach C e s a r s k ic h  
stopnie uczone: PP. E. Janiszewski, Magistra nauk 
matematycznych w Uniwersytecie Kazańskim; i B. Or- 
dyński, Magistra filologji Greckiej, w Uniwersytecie 
Moskiewskim.

Komitet Resursy Kaliskiej, ńa posiedzeniu w dniu 
31 Maja r. b.odbytem, uchwalił ogólne zebranie Człon
ków Resursy na dzień 12/24 Czerwca r. b.. o godz: l l e j  
z rana, celem dopełnienia wyboru Dyrektorów w przy-  
8złym Komitecie Resursy przewodniczyć mających, o
czem Członków Resursy nioiejszem zawiadamia. __
Vice-Prezes, Jedliński.
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Gubernjalny W arszaw ski. —  Ponieważ z d. 
ja (2 Czerwca) r. b., ma się rozpocząć dostawa ko* 

a potrzebę Wojska do no. Łowicza; przeto Rząd 
ubernjalny zawiadamia pełniących dostawę, że Na

czelnik P ta  Łowickiego, upoważniony został do assy- 
goowania połowy należności za odstawione bonie 
■wprost z Rassy Ptu Łowickiego, oraz do wydawania 
świadectw na drugą połowę należności przyjmować 
się mających w podatkach przez Rassy właściwych 
Powiatów.—  Gubernator Cywilny, Radca Tajny, J. 
Łaszczyński.

Z arządW arszaw skiego  Ober-Policmajstra, wezwał 
Rarola Łantowskiego, k tóry  w r. 1833 zajmując się 
professją kowalską, mieszkał w Górze K alw arji, ztam- 
tąd wydaliwszy się przed kilkunastu laty, niewiadomo 
gdzie przebywał, dopiero około roku 1846 we wsi Wól
ce Kozodawskiej m iał sprawować obowiązki ogrodni
ka, ażeby w interesie spadkowym jak najspieszniej zgło
s i ł  się do Zarządu Policji.

Na dostawę rozpisanego na dobra Skarbowe i miej
skie w Gub:W arszaw skie j, owsu  czetwerti 440, oraz 
koni 30, odbędzie się w Sali licytacyjnej pałacu Rządu 
Guber: W arszawskiego, przy ulicy Miodowej, licytacja 
g łośna w terminie skróconym d. 31 Maja (12 Czerwca) 
r .  b. o godz: 11 z rana. O warunkach tej dostawy i wyso
kości wadium złożyć się wiouego, pragnący podjąć się 
tej dostawy, m ogą codziennie poinformować się w W y
dziale służby ogóloej Rządu Gubernjalnego.

Główna Kassa Oszczędności.—  W tygodniu upłynio- 
uym do d. 22 Maja (3 Czerwca) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 4, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 24 wnioskach, złożono rs. 276  k. 15. Na żądanie 218 
Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok bieżą
cy rs. 172 k. 87), rs. 12,796 kop. 59, i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 167. Przeto Uczestników 7,829, po 
siada kapitał rs.  239,266 kop. 65.

Z powodu znacznego podrożenia cen artykułów ży
wności, p. o. N a m ie s t n ik a  Królestwa, pragnąc okazać 
pomoc uboższym mieszkańcom, rozkazać r.aezył, ażeby 
każdodzierinie wydawaną była z magazynów wojsko
wych, mąka dla wypiekania z takowej w piekarniach 
wojskowych chleba w bochenkach dwu i 4ro-fuuto- 
wycb, tudzież aby sprzedażonego odbywała się p o c e 
nie niższej nad taxę ustanowioną dla piekarzy W a rsza 
w skich. Osoby chcące korzystać z tego dobrodziej
stwa, zgłaszać się meją na targi miejskie, a mianowi
cie : na Stare-M iasto, Wolnicę, Muranów, za Żelazną  
Bramę, na ulicę Solec i na Pragę, gdzie sprzedaż 
chleba, począwszy od godzin rannych do zupełnego roz
przedania, pod dozorem miejscowej Policji dopełnianą 
będzie. Przytem uprzedza się, że jedna osoba nie bę
dzie mogła na raz nabyć więcej tegoż chleba nad 4ry  
funty, i że w obecnym czasie ustanawia się cena po 
kop. sr. 2V2 za jeden funt.

Rząd Gubernjalny Płocki, zawiadamia interesowane 
osoby, że stosownie do decyzji J .  X. Mci N a m ie s t n i k a  
Rrólestwa, odbywać się będzie w m. Płocku, targ Śto- 
Ja ń sk i  na wełnę, połączony jednocześnie z ja rm ark iem  
na wszelkie inne przedmiota i produkta. Targ  ten w r. 
b. przypada na dzień 8 (20) Czerwca, czyli we Wtorek 
przed dniem Śgo J a n a  Chrzciciela, i trwać będzie tak 
jak w roku zeszłym, dzień jeden. Przytem Rząd Guber

njalny nadmienia: 1) że stosowne pomieszczenie przy
wiezionej wełny i urządzenie wag do jej przeważania, 
Rząd Gubernjalny zapewni i w tym celu ustanowi de- 
putację jarmarczną, która ułatwieniem stosunków po
między producentami i kupującemi zajmować się będzie.
2) Że na zwrot wydatków z tąd wynikających, i na za
spokojenie innych potrzeb, pobieraną będzie opłata za 
czynności ważenia wełny, znaczenia wańtuchów i  wy
dawania ceduł, obejmujących poświadczenie wagi b ru t
to każdego wańtucha w szczególności i całego t ra n sp o r 
tu w ogólności, po kop: sr: 5 od dwóch i pół pudów.
3) Że właściciele na dni trzy przed rozpoczęciem się 
targu, mogą wełnę zwozić i wyważać. 4) Że każdy 
przybywający oa targ z wełną, opatrzony być winien 
świadectwem miejscowej Władzy, na papierzem stęplo- 
wym zwyczajnym ceny kop: sr: 77* wydanym, iż w eł
na którą wiezie, jest krajowa, pochodzi z owiec zdro
wych, i z miejsca, w którem zaraza ani na owce ani na 
bydło nie istniała. Świadectwa te przez Wójtów Gmin 
lub Burmistrzów miast przy wyciśnięciu pieczęci urzę
dowej, za rzetelność poświadczone, obejmować nadto 
m ają ilość wełny na  pudy i funty.

Budowa Rościoła w Mokotowie, z wiosną tegoroczną 
wznowiona, szybko postępuje.

W początkach r. b. um arł w 54  roku, a 29 Rapłań- 
stwa, ś. p. JW . JXdz Marcin Łaski, Dr Stej Teologji, 
P ra ła t Archi-Dyakon i Oficjał J lny Archi-Dyecezji Mo- 
hylewskiej, ozdobiony orderem Sgo S t a n is ł a w a ; Ra- 
płan czcigodny. Mąż uez9uy, pracownik w materji re
ligijnej gorliwy. Z prac jego drukowanych jedna wy
szła w W arszawie, więcej w manuskryptach pozostało. 
Po śmierci Metropolity Pawłowskiego, i do objęcia ar- 
cbi-Ratedry przez jego następcę Dmochowskiego, Xiądz 
Ł aski był przez lat 6  Administratorem Archi-Dyecezji 
Mohylewskiej.

Ś. p. Xiądz Michał Szczepanik, Magister Kantu, 
Członek Zgromadzenia XX. Augustjanów  W arsza
wskich, przeżywszy zaledwie 36 lat, dziś o północy 
po krótkiej lecz niebezpiecznej słabości, życie zakoń
czył.

Jutro , jako w drugą rocznicę skonu ś. p. Wojciecha 
Pękalskiego, b. Naczelnika w Żarządzie Policji miasta 
W arszaw y, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za du
szę Jego w Kościele X X . R eform atów , o godzinie lOej 
z rana.

Wczoraj, na smętarzu Powązkowskim , pochowano 
zw ło k i ,ś .  p. Andrzeja Czerkawskiego, b. Kapitana b. 
Wojsk Polskich, zmarłego w 64 rokużycia.

W początkach Maja, um arł  w P aryżu , gdzie dla po
ratowania zdrowia przebywał, ś. p. Michał Hr. Tyszkie
w icz. Dwukrotnie zięć H r.  Benedykta Tyszkiew icza, 
pozostawia w żałobie Wdowę i dziecię.

Najprzewielebuiejszy Xiądz B enjam in, Rómissarz 
Jeneralski Zgromadzenia X X . Kapucynów, wyjechał 
do Lędu.

JW . Radca Tajuy Xiążę Gorczakow, Poseł Nadzwy
czajny i Minister Pełnomocny •Cn.SARSKO-Rossyjski 
przy B w oneW irtem bergskim  i Związku Niemieckim, 
udając się zc S ztu tg a rd u  d o Petersburga, przejeżdżał 
prieiW arszaw ę.
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JW. Jenerał-Lejtoant Oldenburg, pow rócił * Guber: 
Lubelskiej.

JW. Radca Tajny Ostrowski, Marszałek Szlachty Gu- 
bernji Płockiej, przyjechał z Płocka.

JW. Radca Tajny Fanshawe. Senator, powrócił 
z Włocławka.

Ponawia się ogłoszenie, iż z uwagi na podwyższenie 
c e n  artykułów żywności, jako też owsa, powiększoną 
została opłata od jazdy dorożkami po mieście w nastę
pujący sposób : za jeden kurs dzienny jako też wieczor
ny po kop. sr. 20; na godziny zaś, za pierwszą kop, 40, 
a ra następne po kop. 30.

Już dzień Sobotni, czyli przed-dzień Zielonych Swią- 
tek, niemało sparaliżował zamiary Bielańskie. Przez 
cały dzień bowiem deszcz nieustawał, a którego m ó 
wiąc nawiasem, i to według zdania Gospodarzy, mamy 
już dosyć. Dopiero w Niedzielę o godz: 2 m. 4 rano, 
nastąpiła zmiaua lunacji, czyli pierwsza kwadra, a 
ponieważ takowa a zwłaszcza w początkach miała nam 
przynieść ciągłą pogodę, jakoś nowa nadzieja wstąpiła 
we wszystkich i mniej się obawiano o zepsucie g łó 
wnej, czyli Poniedziałkowej Bielańskiej przejażdżki. 
Sie jeden też pomimo niezupełnie ustalouej od rana 
w Niedzielę aury, pociągnął jednak bryczką albo pie
szo do Bielan, na Odpust, który objawiały pobożnym, 
dzwony, z Kamedulskich wieżyc, a pomodliwszy się 
PAND BOGU, oddał się następnie rozrywkom, jakie 
mu nastręczył lasek Bielański, a w nim szałasy i rozli
czne szopki z towarzyszeniem karuzeli lub młynów dja- 
belskich, wszędzie pomiędzy zielouemi drzewami lasku 
rozproszonych. Inny znowu dnia tego pociągnął w zu
pełnie przeciwną stronę, to jest na Odpust do Czernic
howa, a z tamtąd nieoparł się aż w Wilanowie; ale wczo
raj za to, wszyscy bez różnicy, ku jednemu zmierzyli 
celowi, a tym celem były Bielany. Rzadko zaprawdę 
takiego zwyczaju, któryby się bardziej zespolił zżyciem 
wszystkich mieszkańców, jak zwyczaj nawiedzania Bie
lan w drugi dzień Zielonych Świątek. Nie raz już 
podaliśmy szczegółową historję tego; dziś przeto po
przestaniemy na samych faktach dnia wczorajszego, któ
rych ua tem polu ogólnego zebrania, było poddostat- 
kiem. Najpierwszym z nich jest zawsze ten ruch na uli
cach, który od godziny 5ej z południa, do najliczniej
szych należy. Biedy bowiem jedni zapełniają okna i 
chodniki ulic, po drodze wiodącej do Bielan, inni zno
wu, dążą samym środkiem tych ulic. owym długorzę- 
doym jednostajnym szeregiem, składającym się to 
z wykwintnych powozów, ciągnionych przez dziarskie 
co się zowie rumaki, to z faetonów tego rodzaju, jak 
JW.Edwarda Lubowidzkiego Marszałka, w którym to 
faetonie odpowiada wszystko, i model, i uprząż i szpar
ki siwosz i prowadzenie go z całą elegancją; to wreszcie 
lomnibusów, naładowanych do samego wierzchu we- 
sołą młodzieżą; to nakoniec z bryk i bryczuszek rozli
cznego kształtu, a bez których, czemże by była choć i 
mjwystawniejsza przejażdżka. One to dzisiaj po wię
c e j  części, zajęły miejsce tych kolass poczwórnych, 
albo poszóstnycb, które po tejże drodze eiągnęły przed 
Jaty, dodając blasku i świetności Bielanom. Z tem sa
mem życiem co tu ua lądzie, idzie zazwyczaj i ua wo
dzie przejażdżka, a szparkie łodzie sunąc się z biegiem 
TVisły  po jej grzbiecie, dostarczają nowych co chwila

przybyszów, nowych gości Bielanom. Bywają lata, 
w których nawet zaszumią szybkie paropływy, a wte
dy ruch ten na białawej Wiśle, znaczącej długim i spie
nionym szlakiem przejście paropływu, jeszcze więcej 
nabiera życia, i uroku dla widza. W tych dniach jednak
że paropływy  te uiechodziły do Bielan, bo z wrastają- 
cem ożywieniem żeglugi, nie mogą podołać wszystkim 
wymaganiom, wszystkim potrzebom miłośników tej tak 
przyjemnej parowej jazdy. Za przybyciem na miejsce, 
cały ten obraz zmienia się zupełnie, a rozsypane tu i 
owdzie gruppy, nowe w przychodniach budzą zajęcie, 
a tak zaiste różne od siebie, jak różne są tłumy, które 
czynny udział w przejażdżce Bielańskiej przyjmują. 
Świst, gwar, szum, rżenie koni i dźwięk instrumentów , 
zlewają się w jeden harmonijny chaos, tak pomięszany 
jak owe języki przy budowie Babelu; aczem dla innych 
narodowości jest głośne Long Champs, albo też Prater, 
tem <\\hWarszawian są stare Bielany, pełne dla swo
jej starości wspomnień, i czci pobożnej, dla swojej od
wiecznej Kamedulskiej Swiąlnicy. Wszystko tu wystę
puje, i obyczaj, i njoda, i natura i Sztuka, i wdzięk i 
wesołość, i młodość i starość, bo jednem słowem jest 
to zlanie wszystkiego w jedną całość ogólną. Że jednak 
nad przepychem, bierze górę skromność, to nie tylko u 
nas nie jest żadną nowością, ale nawet jedną z oajpo- 
żądańszych dziś rzeczą. Oddając zatem hołd tej zasłu
dze, a jaśniej mówiąc skromności z gustem, należa
łoby nadmienić i o jednym fakcie, który szczególniejszą 
zwraca zawsze uwagę. Rażdy odgadnie, że mówić 
chcemy o strojach płci pięknej, a chociażby nas i po- 
łajano, my jednak nad bogatą i przepyszną koronkę, 
przenieślibyśmy sk romny lecz gustowny iaknocik,vi k tó
rym tak pięknie rysuje się kibić, kiedy Niebo obdarzy 
ją  wysmukłością i kształtem. O wczorajszych wszakże 
modach, mało co powiedzieć możemy, bo ostre zimno, 
kazało narzucić naszym Damom szale i płaszczyki, które 
zakryły przed oczami naszemi i zgrabne figurki i gusto
wne sukie. Cały taki obrazek kopjowany bywa w górnej 
alei, rozciągającej się po nad brzegiem Wisły, a gdzie się 
gromadzi świat elegancki. Poniżej bowiem w głębi lasku 
samego, to inny widok, inny wyraz życia, bo tu nie pa
trzą na strojne kepolki,  ale w zabawie szukają zabawy, 
i oddychając całerni piersiami, uży wają całem sercem 
tych darów natury, jakie im niesie odpowiednia pora, 
to w świeżem tchnieniu, to w liściu zielouem, lub 
rozwitym kwieciu, to nakoniec w obrzędzie uświęconym 
przez zwyczaj, z taką ścisłością przez nich przestrzega
nym. Trzeba też było widzieć tę ochotę jaka tam wrzała 
na całej przestrzeni, słuchać tych rozmów, przerywa
nych głośnym wesołości śmiechem, i zliczyć owe kufle 
i szklanice, że niepowiemy przez grzeczność antałki, ile 
ich wypróżniono dnia tego. Ale jeżeli ciekawą jest 
przejażdżka, i pobyt w Bielanach, nie mniej także roz
kosznym jest widok powrotu do miasta, zwłaszcza tych 
wszystkich, dla których nawet szeroki gościniec jeszcze 
nie starczy, pom im o tego iż ua Bielany, dążyli razem 
po najwęższej ścieszce; a szczególniej też w chwilach 
takich jak doia wczorajszego. Około bowiem godziny 
7ej, zaczerniło się Niebo po-nad Bielanami, a za chwi
lę puścił się deszczyk, z gradem jak groch polny, i ca
ł ą  zabawę od razu zniweczył. Co tam było hałasu, co 
strachu i wrzawy, toby nam wystarczyło na  jakie dwie



stronnic: a co się stało zświeżem ! sukniami i kapelu
szami, o tero najlepiej wiedzą Czytelniczki nasze i ich 
grzeczni sąsiedzi omnibusowi. Ale i to także potrzebnem 
jest koniecznie do zamknięcia obrazu, który nie prędzej 
jak około dziesią tej zniknął wszystkim z oczu, pozosta
wiając różne wspomnienia o sobie, a może nawet nie 
w jednem serduszko jakie słodkie wrażenie, z którego 
kiedyś, a co daj BOŻE, nastręczy się nowa dla Kurjera 
tkank8, do rozwinięcia na niej zupełnie odrębnego te
matu!

Dla uzupełnienia wzmianki uaszej o m aszynie  d oro
bienia cegieł, jako o przedmiocie nadzwyczaj ciekawym 
i zasługującym na powszechną uwagę, dodać jeszcze 
m usimy, że odbyta w przytomności wielu znawców pró
ba, udowodniła prawdziwą użyteczność tego korzystne
go wynalazku. Maszyna ta wykouana została jako mo
del tu w W arszawie, w zakładzie pieców W. Rudolfa 
Steinkellera, przy ulicy Solec pod Nr 2914, gdzie i wyż 
wsporoniona próba, jak to donieśliśmy, odbytą została. 
Na liczne żądanie nieobecnych tu w mieście, i mieszka
jących w odległych miastach, w krótkości opisujemy, 
że maszyna ta jest tylko do 2 J/2 ars£yria wysoka, takaż 
jest długość i szerokość, długi hebel składa się z dwóch 
sztuk, można go odłączać; maszyna składa się także 
z dwóch główniejszych części, to jest dolnych na 4ch 
kołach jeżdżących po drodze kolejnej, i zwierzchnich 
noszących hebel. Tę ostatnią obracać można naokoło, 
aby ją kierować można na tę stronę, gdzie robotę odby
wać potrzeba. Wspomniony hebel ciągoie skrzynię for
mową do góry, co sprawia, że przerżnięte drutem 50  
cegieł od raru, stając na kentach, zostaną na ziemi w a- 
kuratnych szeregach do schnięcia, i schną powoli i bar
dzo prosto. Drut, któren przerżnie cegłę, zostawia po 
sobie na wierzchu gliny, mały nic nieznaczący rancik; 
chcąc zaś tenże spłaszczyć, potrzeba małą równą deską 
lekko przycisnąć na te ranciki. a nikną w momencie. 
Z ręcznych form wyrabiane cegły, nie mogą wychodzić 
tak doskonale jak z maszyną tu opisaną. Zasada w tym 
prostym wynalazku, gruntuje się na tem, aby do cięża
ru gliny, wynoszącej do sześciuset funtów na 50  cegieł, 
użyć siły  maszynowej, przezco naturalnie już innych 
kunsztownych i kosztownych mechanicznych urządzeń 
nie potrzeba, bo oezywiście, własny ciężar gliny leżącej 
nad drutem, sprawia, że drut musi przerżnąć massę, 
która 50 cegieł w sobie obejmuje. Te okoliczności są 
powodem, że roboty takiemi prostemi maszynami, sta
ją się każdemu robotnikowi bardzo pojętne. Gsłowiek 
jeden z mocą zwyczajną, jest w stanie hebel do dołu 
przycisnąć, a do ułatwienia tego, można u końca hebla 
obroiarkowany ciężar zawieszać; dwóch pomocników, 
choć nie bardzo mocnych, potrzeba do kierowania ma 
szyny. Do napełnienia skrzyń formowych, mogą być 
użyte dzieci; lecz do zadeptania gliny w skrzyni, używa 
się robotnik uwiązujący u nóg małe deszczułki pod 
podeszwami. Skrzynie formowe należy postawić w sze
regu, już nadeptane z gliną, obok kolejnej drogi, i na 
swoich oznaczonych miejscach w pogotowiu, tak, aby 
maszyna przejeżdżająca od stacji do stacji, nie potrze
bowała czekać na uapełnienieskrzyń formowych, i mu
siała tylko haki założyć, a skrzynie do góry pociągnąć, 
co nie bawi i kilka minut; zatem im więcej skrzyń for
mowych użyje się, tem więcej robota w pośpiech pój

dzie, i z łatwością od 15 do 18 tysięcy cegieł (i więcej) 
na dzień, nie tylko zrobić można, ale nawet i do susze
nia już na ziemię akuratuie popostawiać. W idocznie, że 
w tym nowym wynalazku dążono do najłatwiejszego 
sposobu, aby bardzo ciężką robotę ceglarską ułatwiać, 
i z pomocą maszyny fabrykację udoskonalić. Zakład 
wyż wskazany, za jeden miesiąc od dnia obstalowania 
i za r. 150, wykonywa maszynę tu opisaną z skrzynią 
formową; transport nie kosztowny, bo maszyna waży 
tylko do 15 pudów. Osobno zapłaci zakład cegłam i, 
jako wynagrodzenie dla wynalazcy Technika Augusta 
Chartrona (Szartron), oraz na wspólny koszt patentu 
swobodnego, raz na zawsze rs. 150, nie wchodząc do 
ilości sztuk maszyn. Rysunek z opisaniem tejże maszy
ny przeglądać, i w razie potrzeby, do użytku w kraju 
przekopjo wać można wRedakcji Kurjera W arszaw skie
go, zostawując swój adres. Cała ta maszynerja została 
dla tego uskuteczniona z drzewa i kutego żelaza, aby 
mogła być wykonana w miejscach odległych od fabryk 
maszyn, i aby w razie zepsucia, mogła być zaraz w miej
scu zreparowana. Dla posiadaczy cegielń, którzy w o
leliby z żelaza dostać te maszynerje, został ułożony i 
wypracowany plan, przez samego Pana R. Steinkelle
ra, który zapewne plan tenże przyprowadzi do skutku, 
w celu powszechnego użytku, jako też postępu techni
cznego i dla dobra ogółu.

Jutro, rozpoczyna się ciągnienie 5tej klassy lote- 
rji klassycznej.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono d o F a m a -  
wy, (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), ży
ta  czetwer: 2 ,038 , pszen icy  czetw: 4 .809 , jęczm ienia  
czet: 379, owsa czetw: 5,866, grochu polnego czetw; 
1,043, gryki czetw: 398, kaszy  jęczmień uej czetw: 228, 
kartofli czetw: 325, mąki żytniej razowej ezetw: 625, 
mąki pszennej pytlowej czet: 33, siana  pudów 15,012, 
słomy pudów 6,420.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich, 
płacono: żyta  czetwert r s .9 k .9672: pszenicy  rs. 12 
k. 56 i /2; jęczm ienia  rs. 7 k. 49; owsa  rs. 5 kop. 90I/z; 
siana  furę jedno-konną od rs. 2 k, 10 do rs. 4; siana 
furę parokonną od rs. 4  do rs. 5 kop. 40; słomy furę 
zwyczajną od rs. 1 kop. 50  do rs. 3; kartofli czetwert 
rs. 5 kop. 4; okowity wiadro rs. 4 kop. 67; szum ówki 
wiadro rs. 2 kop. 81.

Dnia 27 z. m. siedząc na ławce w Ogrodzie Saskim, 
około godzi: 2ej po południu, pewna osoba przez zapo
mnienie zostawiła sakiewkę kordonkową, w której 
znajdowało się rs. 5 biletami bankowemi i około rubla 
drobną monetą. Gdy zaledwie kilka kroków ujść zdoła
ła i brak sakiewki dostrzegła; zwróciła się dopomienio- 
nej ławki, na której siedział Pan *, aczkolwiek jej znany 
niechcący jednakże lub niemogący udzielić o zgubie za
dowalającej informacji, wskazując wreszcie P* w grana
towym ubraniu na kilkanaśie kroków idącego, który 
według mniemania miał posiadać dokładniejszą wiado
mość o zgubie lub też jej lokacji; lecz gdy poszkodowa
na nie śmiała mimo osobistej znajomości P* w tym ce
lu zaczepić, dla tego uprasza znalazcę, iżby zgubę takową 
złożył w Drukarni K urjera , a oprócz drobnej monety, 
ofiaruje rs. 1 dla wdowy Sulikowskiej.

Zaonegdaj w dole nad W isłą  od strony P rag i, znale
ziono zasypane ciało kobiety z nazwiska i pochodzenia
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niewiadomej; głębiej zaś w tem samem miejscu, mężczy- 
snę nieżywego, jako też chłopca około lat 8 mającego. 
Wszystkie te ciała uległy już mocnemu zepsuciu, i z tej 
przyczyny n ik t dotąd ani nazwiska, ani pochodzenia 
tych lodzi wskazać nie mógł. Z ubrania jednak domy* 
śłać się trzeba, że to byli żebracy, którzy schroniwszy 
się w powyższe miejsce oa nocny spoczynek, przez ober
wanie się ziemi, zasypani zostali.

Okazywany w Warszawie Olbrzym, Jakób Rauio, 
waży 11 pudów (440 funtów).

W Ciechocinku ma tego lata dawać przedstawienia, 
Towarzystwo Dramatyczne P. Gawęckiego.

Zaonegdaj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali; 
po Operze Napój miłosny, Pani de la Grange 10-kroć, 
oraz PP. Ciaffei 5-kroć, Zucchini 4-krcć, Butti 3-kroć. 
Onegdaj w Salach Redutowych, Koncert Pan i de la 
Grange, śc iągnął licznych lubowników muzyki; niepo- 
trzebujemy zdawać sprawy z jakiem i oznakami zadowo
lenia przyjmowano każdy ustęp muzykalny wykonany 
przez znakomitą Roncertantkę. Publiczność nieustau- 
nemi okrywała ją  oklaskami i 8-krotriem zaszczyciła 
przywołaniem. Oddano również sprawiedliwość PP. 
Ciaffei, Butti, Zucchini, oraz naszym utalentowanym 
Artystom P P. Biernackiemu i Karassowskiemu. —  
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości pierwszy raz przedsta
wiona została Krotochwila Arlekini;ubawiła  ona Publi
czność wszystkie miejsca zajmującą; nie szczędzono o- 
k lasków.a po ukończeniu przywołano Pannę Szymano
wską, oraz PP. Panczykowskiego, Chomanowskiego, 
Chomińskiego, Swieszetcskiego i Bulińskiego po 3- 
kroć; po Dramie Pani Kasztelanowa, Pan ią  Komoro- 
wskę, P auuę  Ciemskę, PP. Komorowskiego i Rychtera 
po 3-kroć; po Krotochwili Pafnucy [Narcyz, Wszy
stkich po 2-kroć, i oddzielnie Pana Żółkowskiego  3- 
kroć. W Teatrze Wielkim po Balecie Dwaj Złodzieje, 
przywołani zostali: P a n n y : Gwozdecka,Damse 2-kroć] 
Frejtag, Koćmierowska, oraz Panna Karolina Straus  i 
Pan Antoni Tarnowski po 2-kroć.

A nglja. —  W  dniu 2 6  z. m. um arł  w Londynie Vice- 
Admiral Hyde-Parker, najstarszy Lord Admiralicji; 
wstąpił on do służby w 1796 roku.—  W City odbyw a
ją meetingi dla zebrania podpisów na petacji przeciw 
podatkowi stępia od wexli zagranicznych. (N.Pr: Ztg).

Pułkownik Rose mianowany Komissarzem Wielkiej 
Brytanji przy Marszałku St. Arnaud, głównie dowo
dzącym arroją francuzką  na Wschodzie, otrzymał 
ran gę Jenerał-Majora.— Nowe szalupy kanonjerskie u- 
zbrojoi.e będą działami największego kalibru; opatrzą 
je aparatem szrubowym; mechanizm cały umieszczony 
pod wodą, zasłonięty będzie od kul. Te straszliwe czół
na kanonjerskie będą zarazem najszybszemi parostatka
mi eskadry.—  Dzienniki angielskie nie przestają pod
niecać opinji publicznej przeciw Prusom, nietylko prze
ciw rządowi i koronie, ale i przeciw narodowi. (Jour: 
de St; Pet:).

A ustkja. IW iedn ia  18 Maja. — Pierwsza armja 
austrjacka, której korpusa stoją w Wiedniu, Gratz, 
Brunn  i Pradze, oraz druga armja rozłożona w Medyo- 
lanie, Trewizo, Weronie, Bolonji, zostały postawione 
na stopie wojennej; trzecia armja [Lwów) co dzień spo

dziewa się rozkazu uruchomienia.—  Ostatnie narady 
Hr: Buol de Schauenstein i  Posłami A nglji i Francji, 
miały na celu traktat zawarty pomiędzy temi m ocar
stwami a Por tą, przedstawiony konferencjom Wiedeń
skim  dla dalszych narad. — Mitsja H r: Alvensleben, nie 
ma na celu nowego objaśnienia traktatu Kwietniowego; 
P rusy  tylko chcą porozumieć się jak najrychlej z Au- 
strją  co do środków dalszych, jakie na zasadzie tego 
traktatu przedsięwziąść wypadnie, by wypadki niespo
dziewane nieprzygotowanych nie zastały. —  Dzienni
kom zabroniono podawać wiadomości o ruchach armji 
austrjackiej; wolao im tylko powtarzać to, co podają 
organa urzędowe.—  Dwa kompletne ekwipaże mosto
we wysłano AoWęgier. —  Z Pesztu  donoszą, że kw a
tera jeneralna trzeciej armji, ma być przeniesioną z d u 
dy  do Klausenburga w Siedmiogrodzie, i że rozkaz 
przeniesienia już nadszedł. (JoUr: de St. Pet:).

1*'rancja. —  Paryż 30 Maja. — Ciało Prawodaw
cze dziś prowadziło dalej rozprawy nad budżetem wczo
raj rozpoczęte; poprzednio zatwierdzono ze 12 p ro je
któw Drawa interesu miejszowego. Publiczności,  zwła
szcza dam, zebrało się do dość w trybunach jak zawsze gdy 
się spodziewają posiedzienia z rozprawami zajmują- 
cemi, a przynajmniej posiedzenia, na którem deputaci 
mówić będą? oczekiwania jednak zawiedzione zostały; 
rozprawy nic zajmującego nie przedstawiły.— P. Rot- 
szyld, który posłał wsparcie izraelitom w Jeruzalem, 
z powodu głodu bardzo cierpiącym, przeznaczył dla nich 
znowu 150,000 f r .— Smutny wypadek zdarzył się wczo
raj w Wieikiej operze na przedstawieniu Proroka. Przy 
końcu 5go aktu mężczyzna jakiś siedzący włoży Igo 
piętru Nr 12, wystrzałem z pistoletu życie sobie odebrał.  
Był to Oficer dymisjonowany Pruski, niejaki Krinne; 
ledwo 30 lat wieku licząc, dotknięty był głuchotą m o
cną i początkiem ślepoty. Rozpacz z tego powodu po
większała jeszcze nieszczęśliwa namiętność do jakiejś 
bah.tniczki z opery, oraz powikłane interesa pieniężne. 
—  Zaprowadzoną została przy Ministerjum wychowa
nia, kómissja osobna centralna opieki dla rozszerzania 
instytucji ochrony we Francji.—  Obawiają się licznych 
bankructw przy przyszłej likwidacji giełdy, głównie po
między spekulująeemi na zniżenie kursu .— Wiadomości 
z Wlooh i z południowej Francji, każą przypuszczać, że 
zbiór jedwabiu w tym roku będzie dobry.—  Rząd przy
stał na odroczenie projektu prawa o zmianie systematu 
municypalnego w M arsyljii Tuluzie; projekt ten wszak
że w roku p. niezawodnie przedstawiony zostauie wraz 
z środkiem daleko ogólniejszym. Zapewniano nawet 
w Izbie, że rząd myśli o zniesieniu merów, ponieważ ci 
zwykle zamożni i poważani w swej okolicy, zawady nie
raz wsżoe stawiają świeżo przybywającym Prefektom, 
mało znanym, i nie m ajętnym.— Zapowiadają wkrótce 
liczne zmiany pomiędzy Prefektami i Podprefektami. 
(lodep: Belge).

Z Paryża 20 Maja. — Według urzędowego roczni
ka, armja francuzka  składa się z 100 pułków piechoty, 
80bataljc>nów broni specjalnych, 60 pułków jazdy, 17 
pułków artylerji, 3 pułków inżynjerji, liczy 1 ,2 5 3 leka
rzy i aptekarzy. Armja Paryża  dowodzona przez Mar
szałka Magnan, składa się z 4ch wielkich dywizji i 13 
brygad.— Większa część gruntów, na których założo
ny będzie obóz z 100,00(łludzi dowodzony przez Cesa-



rza pod St. Omer, Helfaut i f. d., jest nieuprawny i na
leży do gmiu, które oddały te pola darmo pod rozporzą
dzenie rządu. —  Rząd fra n cu sk i  miał zapytać rządu 
Sardyńskiego  w sposob półttrzędowy. o ile Dań można 
liczyć, gdybv Mocarstwa zachodnie zaprojektowały ttiti 
przvstąoienie do przymierza, w skutek czego Piemont 
*v#ł<Mhy ca Wschód korpps r, 12 di>20 000 lu^zi. Kon 
tyngeos sardyński, który miał być powołanym pod 
sztandary dopiero w Wrześniu, powołanym został już 
w Czerwcu —  Pogłoski o amnestji Jenerałów wygna
nych riie ustają.—  On Grecji n as łanym  został Pan 
B eąiiree;m» on domagać się od rządu Greckiego zwrotu 
procentów od 100 mil: f-r: pożyczki, zaciągniętej w 1828 
przez, to małe państwo, których to procentów Francji 
dotąd nie zwrócono. Pogłoska ta jednak potrzebuje po
twierdzenia. (J. de St: Pet:).

P r u s y  —  Xiążę P ruski otrzymał o r l n p  cztero-tygo- 
dniowy; wiadomo, iż pełni on obowiązki dowódzcy oa- 
czeloego w prowincji Sadreńskiej i w V d estfa lji.—  
W dniu 18 z. m na Square Niemieckim  w F rankfurcie , 
złożoneio być miało oświadczenie zbiorowe A ustrji i 
Brnu. z powodu traktatu pomiędzy te mi dwoma m ocar
stwami zawartego: komunikację te jednak odroczono 
dla rrewiadoroych powodów.—  D w ór Gaworski na 
skutek traktatu austro-prusktego, zwołał na kooferei:- 
i je w Bambergu  pełnomocników państw Niemieckich 
orugiego i trzeciego rzędu. Zajmować się będą na tych 
konferencjach kwestią W schodnią] Grecją. Ba w ar ja  
ma żądać, by Niemcy poręczyły istnienie Grecji. |Jour: 
de St. P e t:).

S z w e c h . —  Eskadra szwedzko-norwegska  licząca 
11 o k r ę t ó w ,  w dniu 14 zarzuciła kotwicę wyżej Elfs- 
nabben. pomiędzy Rotholm  a twierdzą morską Daturo. 
W dniu 15, tiról miał odbyć przegląd eskadry. {Juur: 
de St: Peter:).

T u r c j a . —  Z Konstantynopola 8  z. m . : Przybyło tu 
dwóch ajentów domu Rutszyld, w celu zec ągnięcia po
życzki niedoszłej; proponowali ord Porcie, zawarcie tej 
pożyczki po 75 za sto, czego P o r ta  dotąd nieprzyjęta. — 
D o końca Czerwca armja fruncuzka  na Wschodzie, po
większoną być ma do 80,000 lodzi: angielski korpus 
tylko 20,000 ma wynosić, ale Anglja  ma płacić Francji 
zapomogę na utrzymanie 30,000 ludzi. — Artyleria zr»- 
g ielska  zaczyna przybywać do Konstantynopola. P ie r
wsza dywizja armji francuzkiej, już ruszyła do Adrya- 
nopolu, (według innych korespondencji dooiero do tego 
rob ią  przygotowania w Gallipoli)', 5 ,000 Anglików  ma 
popłynąć do W arny, inni mają się udać do Butom. 
Francuzów  jeszcze uie ma w Konstantynopolu. Zao
patrzenie wojsk franeuzkich  w żywność w Gallipoli, 
spotyka niezmierne trudności; brak zwłaszcza furażu, 
i to objaśnia zwłokę w przybywaniu jazdy i arty ltrj i .  
W Sku tari, rozstrzelano żołnierza angielskiego , który 
pokłóciwszy się zabił szyldwacha tu reckiego .— O pa
trzenie armji w żywność, wiele deje do roboty Omerowi 
Baszy, który zuajduje się w Szurali. W rozkazie dzien
nym do OBcerów oświadczył on, że obrona wąwozów 
B a lko n u , jest uajważńiejszem zadaniem armji. Podał 
on  też projekt Porcie, by rojasów  zaciągano do woj
ska, w ten sposób bowiem utworzonoby rezerwę, która 
wraz z armjanai sprzymierzoDemi działać by mogła. —  
Z A lexandrji donoszą, ieE l-H am y  Basza, siedemnasto

letni syn Wice-Kró'a, odpłynął do Konstantynopola, 
by odwiedzieć Sułtana i jago córkę, a swoją narzeczo
ną; miał on powieść pół aiiijoua fun: st:, jako poda
runek szlubuy, ale powiózł tylko 100,000 fun: st:, i dla 
tego zimno został od Snłta^a przy ję ty .—  Z Aten pod 
d. 12 z. m. donoszą, że władze tureckie  ogłosiły amne- 
stję dla wiosek powstałych w F.pirze. (Gaz: Augsh:).

Jenerał Baraguey d  B itliers, odpłynął z Konstanty
nopola w d 20 z. m..- Marszałek St. Arnaud  kieruje 
polityką, a P. Benedetti jest sprawującym interesa. Są
dzą że i Lord Redclifjfe, Konstantynopol opuści. —  
W gabinecie tureckim  nowe spory; R eszyd  B i s 'a  po
dawał się do dymisji, ale rzecz załagodził Ryza  Basza; 
w każdym razie R eszyd  pod pozorem słabości, nie znaj
dował się na obiedzie danym przez Sułtana, na cześć 
Xięcia Cambridge. (Ind: Belge).

R o z m a i t o ś c i  —  P. Patii D upont. członek Ciała P ra 
wodawczego Francuzkiego, wydał świeżo obszerną Hi- 
storję s z tu k i drukarskiej. Zawiera ona mnóstwo inte- 
ressującycb szczegółów, z których kilka tu wyjmujemy. 
Ariost sprzedał xięgarzowi swój poemat: Orland sza 
lony, za 150 fr:, i za t a t ą  samą cenę sprzedawała wdo
wa po Molierze, jego kofnedje;' Telemak, przyniósł ro
dzinie Penelona półtora miljóna fr:; 'wprawdzie i liczba 
exemplarzy rozmaitych wydań T tlrm a k a jest niezmier
na, przechodzi bowjem 12 niiljonów. W alter-Scott 
wziął za romanse swoje ogółem 2 miijnuy fr:, Byron  
■za poezja 500,000 fr:, a wydawca R oju utraconego, 
zyskał na nim 400,000 fr:, zapł.sćjwszy Miltonowi za 
rękopis  125 franków. —  Przybyły do Kantonu  (w Chi
nach) podróżny, obśtałowoł u krawca chińskiego, 12 
par pantalonów nańkioówyćh. Krawiec wziąwszy m ia 
rę, żądał jeszcze koniecznie dogodnej pary pantalonów 
na model, a to, aby się mógł co do joty do mody euro
p e jsk ie j zastosować. Na godzinę naznaczoną stawił się 
chińczyk  z zamówioną garderobą, ale jakież było za
dziwienie a zarazem smutek podróżnego, gdy ujrzał na 
każdej z prawych nogawic 12tu pantalonów. dużą łatę, 
naśladującą z rzadką dokładnością tę. która się w ła ta
nym modelu znajdowała. C hińczyk  nie mógł pojąć 
nieukouteutowania obstalującego. na widok tego, co mu 
najwięcej pracy w naśladownictwie kosztowało, i żądał 
wynagrodzenia szczególnego za odrobienie dokładuełat.  
—  nile tnasz lat?” zapytano popisowego przy poborze 
do wojska, iiOśmuaśjie’', odpowiedział. »A metryka 
pokazuje, żeś już skończył lat 20.” uA któżby mi u l i 
cha te dwa lata mógł dopisać, kiedy ta metryka Ciągle 
była u mnie zamknięta w kuferku.” —  Bogaty rze
mieślnik podchmielony, przejeżdżał powozem przez 
miasto. Stangret zatrzymał się, i wskazał mu pijanego 
czeladnika leżącego w rynsztoku. Rozgniewany majster 
zawołał na pijanego: »Dla czego tu leżysz hultaju na 
drodze!” »Dla tego że będąc pijauym. nie.mam powo
zu, któryby mię jak Pana mógł zawieź do domu.”

Przy znacznych dowozach a ograniczonem z powodu 
braku pieniędzy żądaniu, targi angielskie  w upłynio- 
iiyrn tygodniu były obojętne, a nawet o jeden szyling 
na kwafterze niższe. We Francji ceny uie przestają się 
poduosić. W Hollandji ruch był zoaczny, i o kilka flo
renów na łaszcie wyżej płacono. W portach morza 
Bałtyckiego, jak również na G dańskiej giełdzie, ruch
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interesów był nader ograniczony, gdyż kupcy chcieli 
wyaoódz na sprzedających zboże zniżenie cen. W  ciągu 
całego tygodnia, sprzedaoo u nas tylko 64  łasztów, po 
cenie łaszta przy wadze 125 do 129 funt: hol:, 630  do 
750 guld:, co na kor: Warsz: daje od rs .7  kop: 11 x/2, do 
rs. 8 k. 4 5 ’/z. —  Gdańsk, d. 1 Czerwca 1854 r. —  Ma
kowski,, K endzior et Comp:.

Apteka Dworu JEGO CESARSKO K R Ó L E W S K IE J 
MOŚCI, F e l ixa  Szteyner  (dawniej Celińskiego), przy 
ulicy Krak:-Przedm:, wprost Kościoła X X . B ernardy
nów, ma h ono r  rawiadomić W W. PP. Doktorów i prze
świetną Publiczność, iż odebrała z B a ry ła  następujące 
rzeczy, to j e s t : Dragees de lectate de fer, Baume Ner
val, Pilules de Blancerd a l’Jodnre Ferreux . Pilules de 
Citrate de fer de Bera!, Pilules d; Carbonate ferro-man- 
ganeux, Pilules du D r  Blaud, Pilules de Valet, Sels de 
Guindre, E lix i r  vegetal de la Grande-Chartreuse, Sirop 
de Digilale, S irop de Lactucarium deAuberger, Capsu
les Mothes au Baume deCopahu, Dragees de Cubebice 
au Copahu, Essence Sarsepareille de Colbert, Roob 
Boyveau Lsffectenr, Chocolat purgatif a la Magnesie, 
Racaehout des Arabes, Poudre deCautchouc D rSehwei-  
ger contrę les affections chrouiques de póitrine, Pou- 
dre de Roge, Poudre dentifrice de Charlard, Kousso 
contrę le ver Solitaire (Philppe i Boggio) Eau de fleurs 
d’oraoger triple, E au d e f leu r  de Rose triple, Pastiles de 
Vichy, Pśte de Jujube, Pdte de Naphe d’Arabie, Pate 
pectorale de Regnauld, Papier Fajard et Blayo, Papier 
epispatique d’Albespejres, Taffetas Leperrtiel, Tissu 
Electro-magoetique, Vesieatores Leperdiel, Vesicatoires 
d’Albespevres, Móuches de Milan, Cigarettes contrę 
l’asthcae, Vinaigre Hygienique, wyroby z gumy elasty- 
czuej, jako to :  Sondes, Bougies, Supositoires, Bouts de 
sein, Canulles, Peissairee, oraz Clisopompesw trzech ga
tunkach, Serre-bras Leperdiel, podpinki do aperfur, Bi- 
berons Chariere, (smoczki dla dzieci do ssania), Bibe- 
rons de Thier  i tym podobne.

PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Drobojewski W' ład: Kanclerz Konsulatu Austr: zLnhlina nr 443; 

Djakow Piotr Rad: Hoao: z Mohylewa nr 413; Górski Stan: Oby: 
z Woli Pękoszewskiej nr 404; Rostworowscy Fel: Oby: z Leszno
woli, i Joachim Oby: z Pruszyna nr 1257; Tykel Paulina Żona Gub: 
Cywil: zSnw alk  nr613; Żelazowfczowa Lnd: Żona Rad: S ta :zP e- 
tersburga nr 601.—  Bystry Fryd: Ob: zKrzemieucanr2673; Briihl 
Hen: Dokt: z Łęczycy nr 1313; Gebhard Teod: Doktór z Moskwy 
nr 634; Matwiejew Sztabs-Kapi: z Nowgorodu nr 625; Mytyke 
Pułko:, i Pockitonow Pułków: z Nowogeorgiewska nr 625; Paw li- 
czyńska Gonzaga Marja Żona Radcy Stanu z Petersburga nr 337.

W yjechali-. Cichocki Dorni: Oby: do Sieciechowa: CzapskiEdw:
Hr. d0’Gub: Kowieńskiej; Grabowski Stefan Hr. do Żukowa; Goli- 
cyn Sergiusz Xźę do Petersburga; Rembieliński Ign: Sędz: Tryb: do 
Kalisza; R adziw iłłZyp:Xżę, i Ryszczcwska Mich: Ob: do Żółwina.
—  Bołdarew Helena Żona Jene:-Majora do Moskwy; Lelewel Prot 
Oby: do Woli Cygowskiej; Zakrzewski Fran: Oby: do Radomia.

W y jech a li koleją że la zn ą :  Bałaszew Alex: Rotm: Gwardji 
zD reznanr 613; Jakubowicz Onufry Uczeń Agrono:, i Świątecki 
Józef fabrykant Cukru, z W . X. Poznańskiego nr 413.

P rzy jecha li P oleją że lazną;  Libas Lud: Kup: do Berlina; Że- 
lazowiczowa Lud: Zona Radcy Stanu do Ostendy.

D 0 M B E S IE JIIIA .
Dnia 1 b. m. idąc od Poczty ulicą Trębacką, na W ierzbową, 

zgubioną została.batystowa CJMWJSTElAk obszyta koronkami. 
Łaskawy Znalazca raczy j ą  oddać do W łaściciela domu, przy 
rogu ulicy Królewskiej i Marszałkowskiej pod N r 1066, za sto
sowną nagrodą.

Rząd Guber: W arszawski, w  ponowieniu ogłoszenia zd . 30 S ty 
cznia (11 Lutego) r . b. zamieszczonego : w Gazecie Rządowej Nr 34, 
40 i 46, w  Gazecie Policyjnej Nr 46, 52 i 60, w Gazecie W arsza
wskiej Nr 44, 50 i 57, oraz w  Kurjerze Warszawskim N r 42, 49 i 
56, podaje do powszechnej wiadomości, źe podług wskazanych Po
stanowieniami Rady Administr: zd. 16/28 Maja 1833 i 3/15 W rze
śnia .1840 r., zasad o licytacjach, odbędzie się w dniu 9/21 Czerwca 
r .b . w Sali Posiedzeń Rządu Gub: W arszawskiego licytacja in mi
nus, przez opieczętowane deklaracje, na dostawę dla Wojsk stale 
konsystujących lub przechodzących, w  ciągu lat 3ch po sobie idą
cych, zaczynając od d. 1/13 Stycznia 1855, do tegoż dnia i miesiąca 
1858 r .,  a mianowicie : a )  na dostawę ŚW IEC, OLEJU i SŁOMY 
na posłanie dla Garnizonu m. W arszaw y;—  b) na dostawę DRZE
WA opałowego, ŚW IEC, OLEJU i SŁOMY, dla Wojsk w oddzia
le lszym  Guber: W arszawskiej, w raz z obozem pod W arszawą; —  
c) na dostawę tych samych przedmiotów w oddziale 2gim tejże 
Gubernji. W arunki do tych entrepryz, są do przejrzenia codzien
nie, za wyłączeniem Św iąt, w  Biurze Rządu Guber: W arszawskie
go w Wydziale Wojskowym, od godziny 9ej z rana do 3ej po po
łudniu.

Dnia 8/20 Czerwca r. b. w Sali posiedzeń Rządn Guber: W a r
szawskiego, odbędzie się licytacja in minus, przez opieczętowane 
deklaracje, na dostawę DRZEWA opałowego, dla Garnizonu m. 
W arszaw y, to jest dla Wojsk stale konsystujących lub przechodzą
cych; jako też w ogólności dla wszystkich W ładz, Osób, Biór i Za
kładów wojskowych; jednem słowem do wszystkich punktów sta 
łej lub czasowej konsystencji w  obrębie W arszawskich i Pragskich 
rogatek, a to na przeciąg lat 6ciu, zaczynając od dnia 1/13 S ty 
cznia 1855 roku.

Nowogeorgiewska Kommissorjatska Kommissja, wyznaczy
wszy na d. 28 Maja (9 Czerwca) r .b . przetarg, na dostawę w cią
gu la t 6ciu, PŁÓTNA i SUKNA, oraz USZYCIA obmundnrowania 
dfa rekrutów; wzywa osoby życzące podjąć się tej entrepryzy, 
ażeby na dzień jak  wyżej, nadesłali deklaracje i przedstawili kau
cje, która na ł/s  część przyjęta będzie w gotowiźnie, w ilości rsr. 
6,310 k. 98; zaś w */>o części czyli na summę rs. 10,518 kop. 30, 
w  nieruchomym majątku.

Dwa IP O S łO ś F E  z Kuchnią lub bez, w  samym środku mia
sta, przy głównej ulicy, na 2m piętrze od frontu, z meblami lub 
bez, do wynajęcia każdego czasu, na 3 lub 4 miesiące. Wiado
mość u Szwajcara w gmachu Sądu Appellacyjnego, przy ulicy 
Miodowej, i w Składzie Szkła i Porcellany W . Śtorsberg, przy 
ulicy Senatorskiej.

Na skutek upoważnienia Tryb: Handl: w  W arszawie z d. 2 /14  
Grudnia r.z ., zatwierdzonego uchwałą wierzycieli połączonych 
massy upadłości Teressy Wolniewiczowej, w d . 1/13 Grudnia r .z . 
nastąpioną, I w  wykonaniu tejże uchwały, ogłasza się niniejszem, 
iż w ponowieniu terminu, bezskutecznie spełzłego, w d. 4 /1 6 Czer
wca r .b . o godz: 5 z południa, w Tryb: Handl: w W arszawie pod 
N r 549 posiedzenia powyż odbywającym, sprzedane będą przez 
publiczną licytację, przed. W . Janem Grabowskim Sędzią Komissa- 
rzem, odbyć się mającą, AKTYWA massy upadłości Teressy Wol
niewiczowej, a to za gotowe zaraz na miejscu płacić się mające 
pieniądze. Warunki kupna i przedaży, jak  niemniej stan Aktywów, 
w Kaocellarji Tryb: Handl: u W . W iktora Andrychiewicza, Podpi- 
sarza tegoż Tryb:, przejrzane być mogą. —  Andrzej Kokowski. 
Teodor Łącki.

Z powodu wyjazdn, są do sprzedania 3 ŁUSTłtA w ra 
mach palisandrowych, przy ulicy N ow y-Świat pod N r 1301, na 
dole w bramie.

Dwa POHOJE małe lub jeden większy, z Kuchnią od
dzielną wspólną, w  domu parterowym, . położonym, w ogrodzie 
zaraz za pałacem Mokotowskim, są do najęcia od Śgo Janar. b., 
za rs. 27. Wiadomość tamże w Mokotowie.

A r ty lle r y jsk i G arnizon A lexa .ndry jsk ie j Cytad.elli, nioiej- 
szem zawiadamia, iż w dniu 28 Maja (9 Czerwca) r. b., odbywać 
się będzie od godz: lOej z rana, sprzedaż przez publiczną licytację, 
Żelaza z połamanych pałaszy pudów 10 fan: 19, i Stali pudów 4 
funt: 7. Mający przeto chęć kupna wymienionego metalu, winni 
zgłosić się w  dniu i czasie wyżej oznaczonym, do Kanccllarji,Gar
nizonu; zakupiony zaś metal na licytacji, po uiszczeniu przypada
jącej należytości, każdy zakupujący może natychmiast zabrać ze 
składu. Nadmienia się przytem, iż kupujący, obowiązany będzie 
zwrócić temuż Garnizonowi koszta ogłoszenia.
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Z powodu zwinięcia gospodarstwa we wsiZamościu,w Powiecie 
Piotrkowskiem, Okrę: Radomskiem, 14 w iorst od Stacyi Kolei że

laznej w Radomsko, sprzedany zostanie przez licytację w dniu 19 
Czerwcar. 1)., IN iW E lN T A IU ff i  żyw y: Owiec poprawnych 
rozmaitego gatunku sztuk kilkaset, Krów i Jałowizny kilkadzie
siąt, Koni kilkanaście, oraz rozmaite Sprzęty gospodarskie.

Magazyn M E B L I  przeniesiony z ulicy Nowiniars: 
z pod N ru 1800, na teraz przy ulicy Marszałkowskiej 

k pod N r 1402 a, na nowo-urządzony, zaopatrzył się 
•  w  różne garnitury palisandr: i mabon:, Stoły, Biórka, 

Toalety, Serwantki, Konsole, Bibljotcki, Łóżka, Pompadurki, Sze- 
slągi, Kozetki i Fotele, prawdziwym safjanem kryte, z dokładnem 
wykończeniem roboty tapiccrskiej; tudzież jesionowe Łóżka, Szafy, 
Stoły duże rozsuwane na 30 osób, Krzesła wyplatane, Umywalnie, 
i inne wszelkiego rodzaju Meble, wszystko podługnajnowszych za
granicznych fasonów wykończone, urządzone zwygodnem przejrze
niem w  salonie, w domu Szola.—  Tenże Magazyn zupełnie wyprze
daje się. —  J. S zp rin fed er .

Przy ulicy Podwale, w domu Zeidlera Nro 482, są do odnaję
cia na lm  piętrze KW A POKOJE, z Kuchnią ang:, na czas
do 1 Lipca r. b. Wiadomość w  Drukarni Jana Gliicksberga.

.........
FABRYKA POJAZDÓW 

F A B J A N A  K B  II P  E,
Ejobecuie przeniesioną została z ulicy Elektoraluej na ulicę’3 
gNiecałą pod Nr 614ó, do domu W. Brzozowskiego: polecaj? 

Jlznaczuy dobór wszelkiego rodzaju Powozów, podług wzo-ig 
* ró w  zagranicznych, z wszelką akuratuością wykończonych;^ 
’Kniemoiej przyjmuje wszelkie obstalunki i reparacje, które nag 
Bczas umówiony wykonać jest w  możności.mmmmm ..

Cały BOM, w którym prócz różnych LOBAU, je s t  Za
jazd i Szynk, od bardzo wielu lat asystujący, uą Przedmieściu 
Wolskim sytuowanego, razem lub częściowo, od Śgo Michała r .  
b. do najęcia. Wiadomość u W łaściciela w W arszawie przy ro 
gu ulicy Krochmalnej i W aliców, pod N r 996, w oficynie po 
prawej stronie.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania różne ME
BLE jesionowe. Wiadomość o takowych przy uli- 

Ł  cy Sto-Jerskiej pod Nrem 1772, w  podwórzu na dole 
na prawo.

W czoraj, biedna służąca w powrocie z Bielan, zgubiła C I I I J -  
8THĘ francuzką czarną, całą zarabianą ze szlakami w  cie
mne kolory. Upraszasię łaskawego znalazcy o odniesienie do do
mu przy rogu olic Senatorskiej i Nowo-Senatbrskiej pod N r 477, 
na 2gie piętro, do Kanccllarji mieszkającego tam Mecenasa, za w y 
nagrodzeniem.

Zawiadamiam Publiczność, że Ruchomości po Janie W inc: i Ka
rolinie Małżonk; ch Milewskich, t. j. Tow ary suche i płynne, Handel 
win i korzeni stanowiące, Sprzęty różne, Rygały, Szafy, Meble, i 
różne sprzęty, Garderoba, Bielizna, Pościel, Naczynia miedziane, 
W agi, Gwichty, i różne Kosztowności, na domaganie się SS-rów, i 
w  skutek upoważnienia Radcy Stanu Prezesa T ryb: Cyw:, sprzeda
ne będą przez publiczną licytację, pod'Nr 236 na rogu ni: Mostowej, 
w  d. 27 Maja (8 C zerw ca)r. b. i dni następnych, od godz: 3ej z po
łudnia, przed podpisanym Rejentem, odbyć się m ającą.—  Michał 
łtapack i, Rejent.

Kantor Loterji Igo: Rappel przy ulicy Przejazd Nr 652, zawia
damia, iż cały L O S  Nr 1683 do 5ej klassy, zaginął. W ygrana 
jaka paść może, prawemu właścicielowi wypłaconą będzie.—  Tam
że są jeszcze LOSY całe i częściowe do nabycia.

Nagrody rsr. 3 .— W  przechodzie środkow ą aleą ogrodu Sa
skiego, zgubioną została S 3 5 B IL H .A  emaljowana, z pszczółką 
brylantową na wierzchu. Znalazca zą powyższą nagrodą, raczy 
oddać pod Nr 1292 przy ulicy Nowy-Swiat, w  drugą oficynę, na 
2m piętrze, po prawej ręce.

Dnia 2 b. m. idąc ulicą Senatorską, Trębacką, Krako:-Przedm:, 
na Nowy-Swiat, zgubioną została B H O f i E H A  zielono-ema
ljowana, w  kształcie węża z liśćmi. Znalazca raczy złożyć za 
nagrodą rs. 3, na Nowy-Świat do domu W . Burgera N r 1258/9, 
w oficynie na prawo, na dole.

SKMD SZKŁA,
PORCELANY, FAJANSU i TOW ARÓW  GALANTERYJNYCH, 

H. CIBVL8KIEGO et COMF:
dawniej pod firmą:

A. SZMEŁOWSKIEGO, 
p rz y  u licy Senatorskiej N° 496, pod znakiem  H uty Szklanej, 
zaopatrzyłSsład TAFLI następującym licznym wyborem : TAFLE 
angielskie, w gatunku nieustępujące lustrzanym, uajmożliwszego 

^rozm iaru, a które służyć mogą tak do landszaftów jak wszelkich 
wystawnych oszkleń, niemniej do skromnego upiększenia domów, 
nadając im połyskiem swym znakomity effekt.—  TAFLE Belgij
skie do karet i innych potrzeb rękodzielniczych.—  TAFLE w p ó ł-  
cylinder zaokrąglone, używaue do w ystaw  przed sklepami, i t. p. 
—-TAFLE różuó-kolorowe w  rozmaite odcienia do okien Kościel
nych lub innych przyozdobień.—  TAFLE w matowe desenie do o- 
-kien parterowych, i t. p.—  TAFLE z własnej Huty, począwszy od 
najzwyczajniejszych do najlepszych gatunków lagrowych, które 
jak  wszystkie powyższe, sprzedaje po cenach najprzystępniejszych. 
Także DYAMENTY Szklarskie, są Ha różne ceny.—  W  tymże 
Składzie znajdujesięznaczna partja PRAWDZIWEJ*W ody Ho- 
lonskiej, jednej tylko patentowanej Fabryki Jean Marie Farina, 
Julichs P la tz N r  4, która jeszcze wyprzedaje się po zniżonej 

cenie.
BHICEHA kry ta, zupełnie nowa, fasonu po

wozu, jes t do sprzedania w domu Hr. Zamoyskiego 
przy ulicy Nowy-Swiat, naprzeciw Kopernika. W ia

domość u  Stróża.
Do sprzedania MATEK czystej krWiSaskiej sztuk 200, 

(y"ył w  Majątku Szczawin, w Pow: Ostrołęckim.

' K A N T O R  S T R Ę C Z E i  '
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

■przy ulicy Podwal N r  521, obok Fabryki Dzwonów, na dole.
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guweruautki, Polacy i Cu

dzoziemcy, w różnych zdolnościach naukowych; oraz Bony i Osoby 
do tow arzystw a lub zarządu domu. Młoda Francuzka (12-letuia), 
przybyła niedawno z zagranicy, życzy być umieszczoną do kon
wersacji; jak  również Metr muzyki Niemiec, posiadający język 
francuzki i angielski. —  Paulina Zw olińska.

K A IV TO R  S T E Ę C Z E Ś  ~
G uw ernerów  i  G uw ernan tek  .4. Zaleskiej, 

p r z y  u licy  D łu g ie j N r  489 a, w  dom u W IV . Łaszczyńskich .
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki Polacy, Ros- 

sjanie, Francuzi i Niemcy; Osoby dające lekcje na godziuy wszel
kich nauk i muzyki; Bony Polki, Fracuzki i Niemki.—  Poszukiwani 
są Guwernerowie i Guwernantki z muzyką wyższą; Niemka posia
dająca język polski, pragnie przyjąć dozór dzieci i zarząd domu. 
Osoby do Zarządu domu; Panny Służące, z chlubocmi świadectwa
mi. —  W  tymże Kantorze wiadomość o Agronomie, zaopatrzonym 
patentami i świadectwami z teorji i praktyki, który życzy pofnie- 
ścić się jako Rządca Dóbr; orazRządcy lub Zastępcy W ójta Gmi
ny, pomieścić się pragną.

Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 10.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4 cali 10
TEATR WIELKI. Dziś," N orm a. (Ostatnie wystąpienie Pani 

de la G range).
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D ożyw ocie. (P. P iotrow ski 

A rtysta z prowincji, przedstawi rolę Birbanckiego). A rlekin i.
Codziennie do widzenia, od godz: 10 do 6 z południa, przy ogro

dzie Krasińskich, OLBRZYM i GALERJA.
W  Cukierni w kamienicy Sto-Krzyzkiej, obok wybornych roz

maitych CIAST, jakiemi nas z uprzejmości znani Gospodar
stwo W W . Klopfertowie zasilać ńieprzestają, dostać można co 
Piątek i dni następnych do czasu rozprzedania, Masła w osełkach 
funtowych świeżego niesolonego, wyrobionego z młodej 1 eZystej 
śmietany, w jednym  z przyległych W arszawie Folwarków, na 
sposób znanego tu pod nazwą Lipkowskiego; donosząc, o czeto 
Kurjerek, sądzi, że nie jedna osoba po użyciu wod mineralnych, 
pośpieszy po kupno osełki, by się raczyć dobrym masełkiem, 
które z powodu dobroci swej gatunkowej, równie do zdrowia 
przyczynić się może. Cena jedno-funtowej osełki kop: 30.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 25 Maja (6 Czerwca) 1854 r .—  Cenzor, F . Sobietzczańtki.


